
U rw ać łe b
hydrze niemieckiej
O pin ia  całego św iata  d em o k ra ty cz ­

nego zan iep o k o jo n a  je s t n iez ro zu m ia ­
łym  sto sunk iem  pew nych  czynn ików  
ang ie lsk ich  wobec, bezczelnej p ro p a ­
gandy , jak : p rzyw ódca s o c ja ld e m o ­
k ra tó w  n iem ieck ich , d r  S ch u h m acn e r 
rozw ija  i.a  te rer.ie  A nglii w czasie 
sw o jeg i obecnego tam  poby tu . W 
chw ili, k iedy ,w 'a t cały  sygnalizu je  
o d rad za jące  się n iebezp ieczeństw o 
n iem ieck ie , zag raża jące  tak  k rw aw o 
z d o h y te r u  poko jow i, p rzyw ódcy  pseu- 
dode inok ra tycznych  N iem ców  p o w a ­
la ją  sobie n pub liczne  w ystępy  na 
te re n :e m iędzynarodow ym . Ba, p. 
S ch u h m ach e r ogłasza sw o ją  b ro szu ię , 
sw oje ja k b y  „c red o  po lityczne" , gdzie 
w typow o n iem iecki sposób  tra k tu je  
* tu p e tem  p o litykę  państw  i n a ro d ó w , 
k tó re  zw yciężyły jego  zbrodn iczy  n a ­
ród. P  d r  S ch u h m ach e r s ta je  się ko 
m en ta to re :. i pedagogiem , a zarazem  
* ry ty k iem  systen-.ów filozoficznych , 
w yznaw anych  przez cz te ry  m o c ir-  
stw a. O to, co  pisze n ieo d ro d n y  syn 
„n a ro d u  filozofów ".

„C zynnik iem , in ó .y  h am u j i n a jb a r ­
dzie j ro -w ó j po lityczny  N iem iec, jest 
fak t, że dz is ia j m nie j n iż  k ied y k o l­
w iek w idzi. v  oznaki w spólnej po li­
tyk i ze strony  zw ycięzców .

J t żeli żelazna ! u rty n a , k tó rą  Ro 
sji nie przeciągnęli p rzez  serce N V  
m iec, u i j  zo~*.anle podn iesiona , Tu 
zachodn ich  s r e f  w y n ik n i z tego po­
w ażne konsekw encje  i m y, N iem cy u- 
czynim y vszclk lc  w ysiłki, by k u rty n ę  
tę  ściągnąć w dó ł“ ,

S chuh inaclu  .aznacza dalej, że 
„ spośród  cz le r -*■ zw ycięskich mo- I 
e a rs 'w  i , lk -  R osji.n ie m ają  filo ro fię  3 
po lityczną , a le f ik n o f  i ta n am  iie  
o d p o w ;a d a “ . T en n tg a ty w n y  stosunek 
do  po lityk i radz ieck ie j w N iem czech 
n ie  p rre sz k a d z a  ’cd n ak  S chuhm ache- 
Towi w k ry tyce  rów nież po lityk i 
trzech  pozosta łych  m ocarstw  o k u p a ­
cy jn y ch , w  szczególności zaś po lityk i 
W ie lk ie j B ry tan ii. P isze on:

„T rzy  in n e  m ocarstw a  n ie  m a ją  ia  
d n e j f ilo u .fi!  p o e ty cz n e j —  dop iero  
o b ecn je  powo'1 k sz ta łtu ją  taką filo ­
zofię. N iew ątp liw ie do jście  do w ładzy 
rząd u  P a rtii P racy  nad a ło  pom yślny 
o b ró t na«zym  w idokom , je d n ak ż e  roz 
w ój sy tuac ji je s t b a rd zo  pow olny. 
ko lw iek  n iek tó rzy  u rzęd n icy  okazu ją  
dalekow zroczi iść, o  w iększości m oż­
n a  je d n a k  pow iedzieć w  najlepszym i 
raz ie  je d y i * ‘y lt , i e  są oni qsobi- 
ście p rzyzw oitym i I dźm i, a le n ie  ma 
jn toiec a a i s t o t ę  p ro b lem u "  

B roszura  dra  ‘ c h u h m ae h e ra  jesi 
odpow iedzią  n a  ..rzy  jęc ie  delegacji n ie  
m ieck ie j w  Anglii. Skoro  zwyciężone 
*o w roga, zamias* urw ać tnn o sta tn i 
łeb i w yrw ać o s ta tn i kieł, sadza s !ę 
p rzy  sto le  bank ie tow ym , trzeba  ty ć  
p rzygo tow anym  na —  w szystko. N i 
w et na  znaną  n iem ieck a  w dzięcz
ność".

Nam, k tó r-y  p o zn a l'śm y  N iem ców  
. .'ol- ad :e, Trudno je s t zrozum ieć 

ie  w 13 m iesięcy po  k ap itu lac ji naj* 
w ię cszego w roga p o k o ju  i słowiart- 

skości, p o d e jm u je  się go o f i c ja ln i  I 
pozw ą ' mu się n* —  filozofow anie, 
na p u b lic z rą  k ry ' ' ; zw ycięrców . N a­
rody  słow iańsk ie  m iały  p raw o  oczek i­
w ać, ł e  t a  Ił. g ej p rzes trzen i la t po 

zakończen iu  w ojny n a ró d  n iem ieck i 
będzie  m u s ia ł ponosić  konsekw encje  
w yw ołanej przez siebie zb rodn icze j 
w ojny, k o n sek w en cje  ciężkie, a le  :a  
tu żo u e . I d la tego  tak  tru d n o  z ro m  
m ieć nam  1 , ogodzić  się z tym , ie  
dz ieje  się Inaczej. *j>.

L ublin , p ią tek  6 g ru d z ie ń  1946 r.
Dt!l 0 stron
Cena 3 zl

GAZETA lUfiELS
ROK II N IEZALEZN E PISMO DEM O KRATYCZNIE Nr. 337 « 4 6

Świat Pracy współtwórcą
i współrządcą Państwa Polskiego

Polski świat pracy, który w naszym 
przedwojennym życiu państwowym 
spychano do roli wiecznie domagają­
cego się tylko swoich należnych mu 
praw czynnika ogólno-państwowego, 
stworzył sobie od chwili odrodzenia 
się państwa silną i jasną pozycję. Ja 
ko współtwórca odredzonego państwa 
wziął na siebie trudne, ale zaszczytnie 
zadanie czynnika decydującego o naj 
ważniejszych sprawach całokształtu 
naszego odradzającego się kraju i 
państwa. Kierując się swoimi postu­
latami oparcia ustroju państwa na 
zasadach demokracji ludowej, do re­
alizacji tych postulatów dążył i dą­
ży konsekwentnie i zdecydowanie. 

Wysiłek organizacyjny
Polityka i stanowisko świata pracy 

znalazły swój znamienny wyraz nie 
tylko w sprężystej organizacji związ 
Wów zawodowych, ale i w pracy, ja 
ką te związki podjęły w skali całe­
go państwa, oraz w nawiązaniu ści­
słych kontaktów i uzgodnieniu swo­
jej polityki ze zwiazakami zawodowy 
mi poza krajem. Dzisiaj — śmiało 
to stwierdzić wolno — Związki Zawo 
dowe, zrzeszające w sobie wszystkich 
pracuiacych: umysłowo i fizycznie, 
nie będąc partią polityczną, stanowią 
czynnik z każdą taką partią równo­
rzędny.

Realizacja posfulałów
Pełnym tego stanu rzeczy dowo­

dem była ostatnia konferencja war­
szawska KCZZ. Na porządku dzien­
nym obrad znalazły się najżywotniej­
sze sprawy ogólno-państwowe: W y- 

! bory do Sejmu Ustawodawczego, Da- 
1 mna Narodowa, Sytuacja gospodar­

cza państwa..
Postawa wyborcza

Odnośnie wyborów sejmowych Zw. 
Zawodowe, wychodząc z założenia, że 
wybory winny zadokumentować osta- 
'«czne zwycięstwo obozu demokracji 
ludowej i postępu nad wszystkim, co 
się temu ustrojowi sprzeciwia, — po 
stanowiły wejść do Bloku Stronnictw 
Demokratycznych na prawach rów­
nych nartiom politycznym, wchodzą- 
cvm do Błolfu Wchodząc do Bloku,

jako jego część składowa, Związki 
Zawodowe zachowują prawo wysuwa 
nia swoich kandydatów na posłów do 
Sejmu Ustawodawczego. Wraz ze 
stronnictwami Bloku Związki Zawo­
dowe prowadzić będą kampanię wy­
borczą pod tymi samymi hasłami, ja­
kie wysuwa Blok.
Danina — nakazem naczelnym

Danina Narodowa, rozpisana przez 
Rząd na pełne zagospodarowanie na­
szych Ziem Zachodnich, jest w ro­
zumieniu całego polskiego świata pra 
cy naczelnym na dzisiaj nakazem pol­
skiej racji stanu — to też masy pra­
cujące, skupione w ruchu zawodo­
wym, wezmą czynny udział w Komi­
sjach Obywatelskich i dołożą starań, 
by Danina wpłynęła w stu procen­
tach do Skarbu Państwa. B’orąc na 
siebie te wielkie zadanie ruch zawo­
dowy domaga się słusznie bezwzglę­
dnego ściągnięcia Daniny wymierzo­
nej warstwom społecznym o wyso- 
k;m dochodzie.

Wypowiadamy walkę 
spekulacji

Omawiając sytuację gospodarczą 
kraju uczestnicy konferencji KCZZ 
poświęcili wie^ uwagi zjawisku zwyż

ki cen wolnorynkowych, komentując 
tę zwyżkę, jako wynik polityki ele­
mentów spekulacyjnych i wrogich pań 
sitwu. W głębokiej trosce o sparali­
żowanie tego niezdrowego objawu, o 
raz o korzystne rozwiązanie sytuacji 
gospodarczej KCZZ zwraca się do 
mas pracujących z apelem o pełne po 
parcie Rządu, zmierzającego do:

1) Przeprowadzenia istotnych osz­
czędności budżetowych w zakres:e wy 
datków administracyjnych i ograni­
czenie tych wydatków do granic rze­
czywistych potrzeb.

2) Przeprowadzenia oszczędności 
w gospodarce przedsiębiorstw pań­
stwowych j spółdzielczych na odcin­
ku nadmiernie rozbudowanej admi­
nistracji i personelu nieprodukcyjne­
go, iunduszów dyspozycyjnych, kosz­
tów reprezentacyjnych subwencji 
i t. p.

3) Przestrzegania terminowego wy­
konywania planów produkcyj r.ych i 
dystrybucyjnych. Plenum domaga się 
wydania dekretu o przestrzeganiu dy 
scyoliny finansowej w gospodarce sek 
tora państwowego i spółdzielczego.

xy.
<><*) —

D a n in a  N a ro d o w a
W dniu wez rajszym do Urzędu Skair- pieotwo w pierwszym dnuu wpłaciło kwo-

Dalsze rozmowy w Europie
RZYM, 6.12. W kitlach zbliżonych do 

w łoskiego m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych podkreślają, i e  w yjazd delegacji 
jugosłow iańskiej ! r ło s k lc j  z N owego 
Jorku nie oznarzn zerw ania bezpośred­
nich rokow ań w łoako-jtigoslow lańskleh. 
D alsze rozm ow y b od i prow adzone w Eu­
ropie.

- — oOu—

Attlee o zakazie użycia
LONDYN, 6.12. Prumi<*r A ltlcc o d p o ­

w iedzia ł tw ie rd rą c o  lia  z ap y ta n ie  ie y u  
tow anego  P h il P ira tin , czy rząd  mo za­
m ia r  szu k ać  sposobu  n iedopuszczen ia  do 
użycia  bom by  a tom ow ej. Gdy P ira tin  za­
p y la ł, czy  z te j odpow iedz i w ynika, że 
p rzedstaw ic ie l b ry ty jsk i w S tan ach  Z jed ­
noczonych  zo sta ł po in fo rm o w an y  o te j 
op in ii i d z ia ła  w tym k ie ru n k u , A ttlee 
rów nież odpow iedzia ł lw ierd».ąeo.

bowego w Lublińce wpłacona zos.ala naj­
wiotsza z  dotychczasowych suma na Dani­
nę Narodową Mionowi! oie F-nia PLON 
wpłacała przedterminowo 500.000 zł. Po 
nad to przedterminowo wpłacili:

Bogusław Stanisław 20.000 z}., 
ska Flora 15.500 zł., Chiwaluk Irena
10.000 zł , Bartoszewski Stanisław 15.000 
zł., Obrą,paJsiki Wacław 45.000 zł., Kama- 
wałflfici Zbifu&ew 20.000 zł., Srednioka Ire­
na i Ska 10.000 zł , Celiński Władysław
12.000 z ł , Ceipeilewicz 1 Ska 70.000 zło tych, 
Koniec -nink Olga 1P..000 złotych, Chojnac­
ki l Ska 44.400 złotych, Pożarowszszyk Jan 
10.S00 zł., Dudiińsk' Konstanty 10.000 zł.. 
Fi^-umska Eugenia 10.000 zł, Grudzień Frnn 
olszek 30.000 złotyrh, Prieator Stan'sław
10.000 złotych.

Dobrowolni na Uanli.ę Narodową. Koło 
PPS przy Cukrowni 1 Rafmoiii LubKn 
wpłaciło 15.900 zł.

DOBROWOLNE OFIARY w kruszcach 
i monetach na Daninę Narcdową złożyli: 

Koszykowska Anna (złota obrącaka), 
ZainbeJili Hdena (sirebme monety V 

* * *

Weawante do składania Daniny Narodo­
wej znalazło szeroki oddźwięk w  społe­
czeństwie Śląskim. Do akaji tej przystąpi­
ły tak ie  przects'‘‘bćarstwu prywatne 1 kup­
cy, jrjlimo nieustalonych Jcfisoze sum opo­
datkowania przez komitety. Trzy laby Skair 
lv;we ,w  Katowicach notują wpływ 942 tya. 
zł w  ostatni'.ch dniach listopada..

Wspćl.nota Przeanysńn Drzewnego „O- 
rz«chcwa“ pcw. Wnzefcita wpłaciła na D a­
ninę 550000 złotych, fabryka culfcrGw i  
oaelkołBdy „Kano’d'‘ F. Kaezm»i«k w  Le- 
Bzniie 500.000 stotych.

Jedno * p:omvszych miejsc w składaniu 
Daniny w woj. szraecińsMm BOjmwje My- 

S8i'b.)Tfcj y. głdw]t)icj ku

tę 250.000 ty«. złotych. Podobny napływ 
jest w Lobezie, gdzie Urząd Skarbowy był 
zmuszony praedłużyć g;dz:ny urzędowa­
nia, by1 nadążyć w przyjmowaniu wpłat.

W pełni zrozumienia celu t znaczenia, 
jakie posiada Danina Narodowa dla ry­
chlejszej 1 planowej odbudowy życia go­
spodarczego na Ziemiach Odzyskanych, 
Bank Gosp. Krajowego wpadł na rzecz 
Daniny Narodowej 20 mil jonów zł. Kwo­
ta, ta Jest wyższa o 15 proc w stosunku do 
wymiaru przypadającego na tę  instytucję.

Znany pisarz Michał Rusinek, dyrektor 
Departamentu Teatru Min. Kultury i Sztu­
ki wpłacił na Daninę Nrrodową — ponad 
przypadającą na niego normę — złotych 
30.000.

Nowy ambasador R.P. 
w Lnndjnitt

W Jniu 4 hm nowi, mianowany amba­
sador RP w Londynie Jerzy Michałowski 
opnScil W arruw ę uda]i|< się do W ielkiej 
Rryłanll.

A m basador M !c>al»w skl do  m area  hr, 
był p ie rw szym  ra d n i  nm basady  R P w  
L ondyn ie , p o  rz y m  zosta ł z a s ł^ p rą  d e le ­
ga ta  R P p rzy  O rgan izac ji N aro d ó w  Z je- 
dunezn .iveh  Iłndzle R czplcereńM w a.

I)

V!
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Franco —- rozbrojenie 
Prfne porozumlcn:e USA — 

ZSRR.
Misja prof. Stacheibcrja 
Nowy proces dzałaczy  n elei}*;- 

xi«i organizacji.
Bawełna brazylijska d U  P o in lu

___________________ /
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Franco -  rozbrojenie -  veto
Z p osied zen ia  K om isji P olitycznej ONZ

NOW Y JO R K , 5.12. PA P. W  d y sk u s ji 
n a  te m a t sp raw y  h iszp ań sk ie j d e leg a t b ry  
ty jsk i s ir  H a rtle y  S haw cross o św iadczy ł, 
że w szystk ie  n a ro d y  życzą to b ie  zm iany  
rząd u  w H iszpan ii, lec* \v i t l k a  B ry ta ­
n ia  n ie  uczyni n iczego , co m ogłoby  przy* 
śpieszyć „k rw aw ą  ro zp raw ę". S h aw cro is  
w y p o w ie .liia ł się ró w n ie i p rzec iw k o  san k  
cjom  ekonom icznym , tw ie rd ząc  iź u t r u ­
dn i to  ap ro w izac ję  w  p ań stw ach  e u ro ­
pejsk ich .

D elegat radzieck i G rom yko  zaznaczył, 
iż należy  w y słu ch ać  zd an ia  w szystk ich  
p aństw , aby  m óc u s ta lić  w spó lny  pog ląd  
n a  sp raw ę  h iszp ań sk ą . P rzed s taw ic ie l 
F ra n c ji Jo u h a iix  stw ierd z ił, że o  sp raw ie  
h iszp ań sk ie j m ów i się z b y t dużo  i zby t 
długo. \ ’a ró d  h iszp ań sk i ty je  w s t r a s z i -  
w ej nędzy, a  b ra k  w szelk ich  decyzji *e 
s tro n y  ONZ p rzy czy n ia  się ty lk o  do  p o ­
g o rszen ia  sy tu ac ji. N ależy  n a reszc ie  po* 
w ziąć decyzję  w  te j sp raw ie , pow iedz ia ł 
.louhau* . n ie  ty lk o  w  in teres!*  n a ro d u  
h iszpańsk iego , a le  w in te re s ie  p o k o ju  
św iatow ego.

Rozbrojenie
Badzieck* m in is te r  sp raw  zag ran icz ­

nych  M ołotow  p rzed s taw ił s tanow isko  
ZSRR w k w estii ro zb ro jen ia  w świet<» 
iśw iad ezeń  złożonych  n a  ten  te m a t przez 
d elegatów  b ry ty jsk ieg o  i a m e ry k a ń sk ie ­
go.

M in iste r M ółotow  w idzi pew ne  uprze 
tznośei w  p rzem ó w ien iu  de leg a ta  b r y ty j ­
skiego s i r  H a rtley  Shaw cross. Z je d n e j 
s tro n y  m ożna  zrozum ieć , że S haw cross 
tak  ja k  in n i p o p ie ra  p r z y j ę t e  decyz ji w 
sp raw ie  ogólnego  o g ran iczen ia  zb ro jeń . 
Z d ru g ie j s tro n y  p rzem ó w ien ie  delega ta  
b ry ty jsk ieg o  z d a j t  »ię w yrażać  g łębokie  
n iezadow olen ie , i i  k w estia  U  zosta ła  po* 
ru szona n a  G enera lnym  Z gro m ad zen ia

Montgomery wierzy
w trw ały  p o k ó j

K ażdy m oże z ro zu m ieć , i e  p ow szechna  
re d u k c ja  z b ro je ń  pod  egid* N arodów  Z je 
rinocsonycb  n iew ą tp liw ie  p rzyczyn i się do  
w zm o cn ien ia  b ezp ieczeństw a  m ię d z y n a ro ­
dow ego. In te n c ją  rz ąd u  radzieck iego  by­
ło  spow odow an ie  p ierw szego  k ro k u  G e­
n e ra ln eg o  Z g ro m ad zen ia  w V’e ru n k u  ro  - 
w iązan i*  tego  w ażnego  p ro b lem u . Obo- 
w i-j/k iem  G enera lnego  Z grom adzen ia  jes t 
w ypow iedzen ie  sw ych  pog lądów  w te j 
sp raw ie . G en era ln e  Z grom adzen i*  uczyni 
wiiile o św iad cza jąc , że n adszed ł od p o ­
w ied n i czas n a  p rzep ro w ad zen ie  pow ­
szech n e j re d u k c ji zb ro jeń .

Veto we właściwej chwili
Je d y n ie  jed n o m y śln o ść  w ło n ie  Rady 

B ezp ieczeństw a m oże zag w aran tow ać  
p rzy jęc ie  ta k ie j d ecy z ji —  ośw iadczy! 
delega t radz ieck i. —  Z anim  je d n a k  R ada 
B ezp ieczeństw a u s ta li fo rm y  ta k ie j de 
cyzji, każde  z w ie lk ich  m o carstw  m oże 
zastosow ać p ra w o  vela , aż do chw ili o- 
siągn ięc ia  je d n o m y ś ln o śc i N atom iast kwe 
stia  jed n o m y śln o śc i n ie  ma żaifnego związ 
ku  z p racą  k o m is ji k o n tro ln e j i ca łk o ­
w icie  b łęd n e  je s t tw ierdzen ie , że ja k ia  
kolw »k p ań stw o  p o siad a jące  p raw o  veta 
b ędzie  m ogło  p rzeszkodz ić  rasto^wan n

k o n tro li i in spekc ji. W sze lk a  p ró b a  p rz e ­
szkodzen ia  k o n tro li lu b  in sp e k c ji s ta n o ­
w iłaby pogw ałcen ie  decyz ji R ady  B ezpie­
czeństw a. ,

M in ister M ołotow  zak o ń czy ł apelem  
do G eneralnego  Z g ro m ad zen ia  o  pow rię- 
eie decyzji bez da lsze j zw łoki.

Specjalna komisja
D elegat b ry ty jsk i s ir  H a rtle y  S haw cross 

w y raz ił nadz ie ję , że don iosłe  o św iadcze­
n ie  m in is tra  M ołotow a p rzyczyn i się do 
osiągn ięc ia  p o ro zu m ien ia  d la  d o b ra  w spół 
ne j sp raw y . M ów ca zapew niał, że d e lega­
c ja  b ry ty jsk a  go rąco  p rag n ie  szybk iego  
w prow adzen ia  w życie sku tecznego  sy­
stem u ro zb ro jen ia . Z gadza się ono  z p ro -
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pozyc ją  M ołotow a o pośp iesznym  p rzy ­
s tąp ien iu  do pow szechne j red u k c ji z b ro ­
je ń  o raz  o  zakaz ie  b ro n i a tom ow ej 1 i n ­
nych  śro d k ó w  m asow ego zniszczenia.

D elegat USA se n a to r  H om  C onnally  
rów nież  p o w ita ł stan o w isk o  m in is tra  M o­
ło to w a stw ie rd za jąc , i e  jak k o lw iek  dele­
gac ja  a m e ry k a ń sk a  chw ilow o  n ie  je s t 
p rzy g o to w an a  do p rzy jęc ia  z a p ro p o n o w a­
nych  p o p raw ek  rad z ieck ich , to  je d n a k  za- 
ita n o w i się n a d  n im i w  ja k  n a jb a rd z ie j 
pow ażny  sposób.

W  w y n ik u  d y sk u s ji w yznaczono  podko  
m is ję  do  z red ag o w an ia  w spólnego  p ro ­
je k tu  p ro p o zy c ji ro zb ro jen iow ych . W  
sk ład  p o d k o m isji w eszli p rzedstaw ic ie le  
n a s tę p u ją c y c h  k ra jó w : W ie lk a  B ry tan ia , 
S tany  Z jednoczone , F ra n c ja , H o lan d ia , 
K anada, In d ie , C zechosłow acja, Z w iązek  
R adzieck i, P a n a m a , C hiny , N orw egia, P o l 
ska . M eksyk, E g ip t, B razy lia , A u stra lia , 
K olum bia, B elgia, S y ria , U k ra in a , A rgen­
tyna .

Powstańcy greccy p ŷqo*owuw otensyw»ł
PARYŻ. 5.12. Według donesień a* 

geiteji France Presse, w Tracji za­
chód® ej dz ałalr.ość powstańców jest 
obecnie nieznaczna. Jak się zdaje, 
powstańcy ograniczają się na razie do 
mniejszych wypadków zanim przygo­
tują operacje na wększą skalę. Sztab 
powstańczy znajduje się w górach 
Mavrooetra.

Cripps o troskach eksportowych

LONDYN. 5.12. Agencja Reutera 
donosi, ii  marszałek Montgomery wy 
głosił przemówienie * okazji otrzy­
mania tytułu doktora fizyki i mate­
matyki honoris causa uniwersytetu w 
Atenach. Marszałek oświadczył, ii  
jest głęboko przekonany, i i  ONZ uda 
s;ę rozwiązać wszystkie zagadnienia 
i stworzyć podwaliny pod długotrwa­
ły pokój. Pierwszym obowiązkiem 
każdego patrioty —- powiedział Mont 
tfomery — jest praca dla pokoju w 
rW bie swego państwa

—  — ,— oO a

LONDYN, 5 4 2 . N a k o n fe ren c ji p rze ­
m ysłow ców  b ry ty jsk ic h  d la  p o p ie ran ia  
b ry ty jsk ie g o  h a n d lu  ek spo rtow ego  w ygło­
sił p rzem ó w ien ie  m in is te r  h a n d lu  Cripp<, 
k tó ry  zw róc ił uw agę n a  o s trą  k o n k u re n ­
cję, ja k ie j w  n a jb liż szy m  czasie  należy  
oczek iw ać n a  zag ran iczn y ch  ry n k ach  z b y ­
tu. O św iadczy ł o n , że W ie lk a  B ry tan ia  
p o k ry w a  o b ecn ie  60 p roc. p rzyw ozu  ze 
S tan ó w  Z jednoczony^ U, podczas gdy ty l­
k o  14 p roc . e k sp o r tu  idzie do S ta­
n ó w  Z jednoczonych . D latego też W ie l­
ka B ry ta n ia  je s t  u za leżn io n a  od poży­
czek a m e ry k a ń sk ic h  i  k an ad y jsk ich  dla 
u zy sk an ia  o d p o w ied n ie j ilości dew iz, k tó ­
rym i m ożnaby  o p łac ić  im p o rto w an e  to ­

w ary, Hząd b ry ty jsk i n l t  m a /.jtn ia ru  
przez licencje  ek sp o rto w e  czy in n e  zarżą 
d2en ia  w skazyw ać b ry ty jsk iem u  h a n d lo ­
wi ek spo rtow em u  k ie runków , w k tó ry ch  
w inien iść zby t tow arów  angielsk ich , 

D otychczasow e trad y cy jn e  a r ty k u ły ,wy 
wozowe, j ak  węgiel i w ełna, m uszą —- 
zdaniem  m in. C rippsa  —  być  nastąp ione  
■m rro j cen n y m i to w aram i ek sp o r to w y ­
mi. Pon iew aż zagadn ien ie  w y ró w n an ia  b i ­
lansu p łatniczego je s t zagadn ien iem  p ie ­
kącym  trzeba  się będzie  zastanow ić  n ad  
3zeregietrt d ra s tycznych  zarządzeń , o Ho 
w ciągu na jb liższych  dwu  lat nie udałoby  
się .izyskać p o żąd an e j rów now ag i p ła tn i­
czej.

Powstańcy opuszczają te góry gra 
pami, liczącymi od 50 do 1 tysiąc* 
osób. Zmiana pozycji powstańczych 
odbywa się nocą. Najhardziej połud* 
niowym punktem, do którego dotarli 
powstańcy jest Ferdzik naprzeciwko 
miasta tureckiego Ipsala. Ludr.ość 
naogół sprzyja powstańcom. Czynna 
tam żandermeria grecka zdaje się być 
słaba, by stawić opór silniejszym a- 
takora.

— - oO o------■

Nie chcą  
w ojny dom ow e}

MOSKW A, 5.12. A gencja T js s  wodaja 
z S zan g h a ju  in fo rm ac je  gazety ,,D agun- 
b ao ‘‘ o  w ym ian ie  strza łów , jak a  m iała  
m ie jsce  n a  s tac ji ko le jow ej w m ieść.e  
C handzou  m iędzy  s trażą  ko le jow ą a 400 
o fice ram i - ^ i i  ch iń sk ie j, k tó rzy  o d m ó ­
w ili w y jazdu  ze sw ego rodz innego  m..a* 
sta do  M an d żu rii d la  w rięc ia  ud z ia łu  w  
w o jn ie  dom ow ej. Jed en  i  o ficerów  za­
s ta ł zab ity , w ielu  ran iono . P ozosU li o fi­
ce ro w ie  zostali po d  konw ojem  o d esłan i 
do S zan g h aju .

Pełne porozumienie USA — ZSRR
jest pods tawą  O N Z

— twierdzi Wallace I sp raw ozdaw cy w b iu rze  ty g o d n ik a  „N ew
|B c p u b lie “ , k tó reg o  k ie ro w n ic tw o  od  kil-

PARYŻ, 5.12. PA P. Były m in is te r  lian  
d la  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  W allace  udzie  
lił w y w iad u  k o resp o n d en to w i dz ienn ika  
fran cu sk ieg o  .Le P o p u la ire " . P rz y ją ł on

UNESCO nie próżnuje
PARYŻ, 5.12. PA P. K om ite t w y k o n aw ­

czy UNESCO o d b y t ósm e z rzęd u  ta jn e  
p osiedzen ie  w  sp raw ie  w yborów  n acze l­
nego d y re k to ra . J a k  w iadom o w y sun ię to  
2 k a n d y d a tu ry : tym czasow ego  se k re ta rz a  
gen era ln eg o  UNESCO uczonego  b ry ty j­
sk iego H u s le y ‘a i  by łego  p ro k u ra to ra  
S tan ó w  Z jednoczonych  B ydd le‘a.

K o m isja  o p raco w a ła  n a s tę p u ją c e  w n io ­
ski, k tó re  b ędą  p rzed s taw io n e  k o n fe re n ­
cji UNESCO: I)  u tw o rzen i*  in s ty tu tu  b a ­
daw czego  d la  eh o rób  tro p ik a ln y c h , 2) u 
tw o rzen ie  re ze rw a tu  d la  p tak ó w  n a  w y­
śpi e H elgo tand , ly ż  is tn ie je  o b aw a, i e  
d ośw iadczen ia  z poc iskam i rak ie to w y m i 
m ogą w p ły n ąć  n a  w ęd ró w k ę  p taków , 
3) rozpoczęcia  d y sk u s ji n a d  k o n sek w en ­
c jam i spo łecznym i b o m b y  a tom ow ej, 4) 
w ysłan ie  d i  Ind ii, C hin i A fryk i sp e c ja ­
listów  w sp raw ie  w yżyw ien ia , 5) u tw o ­
rzen ie  w In d iach  1 na D alek im  W sch o ­
dzie o śro d k ó w  d la  w sp ó łp racy  n au k o w e j, 
«) u tw o rzen ie  w pob liżu  o cean u  In d y j­
skiego in s ly tu tu  o cean o g raficzn eg o  i s ta ­
c ji d o św ia d c z a n e j dl", ry b o łó w stw a , 7) U- 
tw o rzen ie  in s ty tu tu  m a tem a ty czn eg o  w

C h in ach  i  8) u tw o rz m ia  m ięd zy n aro d o ­
w ego in s ty tu tu  badaw czego  :»ad rzeką  A- 
m azo n k ą .

N a p o sied zen iu  p o d k o m isji uch w alo n o  
rezo lu c ję  zw oł • ia  w przyszłym  ro k u  m ię 
d zy n a ro d o w e j k o n fe re n c ji p raso w ej. Bezo 
lu c ja  w y p o w iad a  się  j a  w zm ożeniem  w y­
m ian y  w iadom ośc i I '.tfo rm ac ji pom ięd-y  
poszczególnym i k ra ja m i o ra s  za dopusz­
czen iem  rozpo  szech n ian ia  dzienn ików  
zag ran iczn y ch  bez  żad n y ch  o g ran iczeń  
we w szystk ich  pań stw  ich n a leżących  do 
ONZ. P o stan o w io n o  zw rócić  się do w szy­
s tk ich  rządów  celem  u trzy m an ia  u ła tw ień  
d la  p o d ró ży  d z ie n n ik a rz y  do  w szystk ich  
k ra jó w .

—— •

3,5 mil. doi. grzywny
NOW Y JORK, 5.12. K orespondent A- 

genejl Reutera d onosi, i e  zw iązek zaw o­
dow y górn ików , n którftgo czele stoi 
John L ew is, zosta ł ukarany grzyw ną w 
w ysokości 3,5 m il. dolarów . Przew odni

ie
ku tygodni spoczyw a w ręk ach  W a llace ‘a.

P ierw szym  te ina ten . p o ru szo n y m  w wv 
w iadzie  b y ła  n a tu ra ln ie  sp raw a w yborów  
w S tan ach  Z jednoczonych . W allace  itw ie r  
dz it, i i  n a ró d  a m e ry k a ń sk i je s t zm ę­
czony go sp o d ark ą  w o jen n ą  1 n ie  b a rd zo  
o rien tu je  się  w sy tu ac ji p o lityczne j. W y­
borcy  g łosow ali n ie  ty le  za p a rtią  re p u ­
b lik ań sk ą , i ’ 3 p rzec iw ko  tru d n o śc io m  
gospodarczym .

D la W allace‘a n ie  i.'cga  w ątp liw ości, iż 
■bllia alę kryzy* g.««podarex> I groźba 
bezrobocia . Gdy n ad e jd z ie  chw ila , k ie ­
dy ‘yslące b ez ro b o tn y ch  d a rem n ie  będzie  
poszuk iw ało  p racy , n a ró d  am ery k ań sk i 
zrozum ie  ja k  t\p zrob ił, s k ła d a ją c  swe 
losy w ręce rep u b lik an ó w . R ząd  am ery ­

k ań sk i rów nież  częściow o ponosi odpo 
w iedzia lność  za re z u lta t w yborów . W o­
bec n a jp o w ażn ie jszy ch  zagadn eń n ie  za­
ją ł  on  zdecydow anego  stanow iska  —  
tw ierdz i W allace . D oprow adziło  to  do  
tego, Iż m iliony  w yborców  dem okra tów  
i n ieza leżnych  w strzym ały  rię  od  głodo­
w ania.

J a k o  daw ny  w spó łp racow nik  p rezy ­
d e n ta  R oosevel‘a, W allace w yraz ił o!>a- 
wę, że u ow ‘iobrany kongres skłonny bę­
dzie pośw ięcić Interesy aatodu sw oim  
rozgryw ko* politycznym , jak  to uczyu il 
po  p ie rw sze j w o jn ie  św iatow ej.

Na zakończenie W allace podkreślił, i i  
podstawą ONZ Jest rslągnlęcle pełnego  
porozum ienia m iędzy Staaam i Zjednoczą 
nym l 1 Zwląnklera Radałeckim. Porozu­
m ienie takie leży  w  interesie klasy pracu­
ją c e j całego świata.
•oO o------- —

U„...Ekonomiczne postawienie Niemiec na nogi
LONDYN, 5.12. PA P. P ra s a  ang ie lska  

pośw ięca dziś w iele m iejsca  uk ład o w i b ry  
ty jsk o -an ie ry k ań sk iem u  o  w -p ó ln e j p o li­
tyce ek onom iczne j w  s tre fa c h  o k u p a c y j­
n y ch  w  N iem czech, " k ł a d  ten , k tó ry  m s 
w ejść w życie ju*  od 1 s ty czn ia , oznacza 
d la ludnośc i b ry ty jsk ie j d a ls re  o g ran icze ­
n ia  |  obc iążen ia  n a  rzecz N iem iec.

Jednoczesna obecność w  Anglii n iezw y­
kle przychylnie podejm ow anej delegacji
soejal-dem o?:raejl n iem ieck iej z Schuh- 

ezącego zw iązku L ew isa  ukarano grzyw- marhprem na c ele n u ła ie  całej spraw ie  
ną 10 tys ięcy  dolarów . Prceciw ko tem u i specyficzny ehi kter. Seliuhm acher ma 
orzeczen iu  zostan ie w n iesion a  apelacja. 1 w«l«* ap M ałm oit d o  w ypow iadania

awyeh opinii 1 w ygłaszania przem ów ień, 
co stw arza mu - czasie pobytu w Anglii 
dogodną [la tfo r  polltyesną dla pro­
pagow ania dezyderatów  niem ieckich.

„N ew s Chronicie*1 pisre | , a i en sam te .
m at: „M ożliw e, że W ie lka  B ry tan ia  bę­
d zie  m u s ia ła  z redukow ać  im p o rt dod  t i ­
kow ej żyw ności w  d ru g ie j połow ie p rz y ­
szłego roku . B ędzie to » r ę ' ' ceny , ja s ą  
p raw d o p o d o b n ie  będziem y m usieli zap ła ­
cić za ekonom li-zue postaw ienie N iem iec  
n a  nogi“ . D zienn ik  pociesza się, że p rz e ­
s tan ie  to  by  cieżarem  pod konicc roku  
1049.
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Misja pnij. Slachelberga
Rewelac e szwajcarskiego pisma

„ J a k  w iadom o —  p i s »  „B eroe r Tag- 
W acht“  —- A m erykańskie w ładcę o k u p a ­
cy jn e  postanow iły  w  sie rp n iu  b r. ip rze- 
ia ć  w  p ry w a tn e  ręce  n iem ieck ie  poszcte- 
gólne o b iek ty  k o n ce rn u  przem ysłow ego
I. G. F a rb e n  In d u s trie . Ogłosiło się szereg 
nabyw ców , a d o k ład n a  k o n tro la  tych 
osób wy? za Ja, te  m a Jtię do czynien ia  
c  o rg an izac ją , k tó re j celem  jest

uratowanie koncernu 
I. G. Farben.

A resztow ano  szereg  o .ó h  należących  do 
te j o rg an izac ji. Jed n o cześn ie  w y k ry ło  sze 
reg  dokum en tów , s tw ie rd z a j::> c h  ie ró*- 
ni n iem ieccy  przyw ódcy  gospodarczy , a 
m. m . i b. m in is te r  S peer pod jęli w  o- 
sta tn im  stad ium  w ojny  k rok i, celem n -  
bezpicezen ia  p rzyszłości p rzem ysłu  n ie­
m ieckiego. Z doku m en tó w  tych w ynika, 
ie d n ia  10 s ie rp n ia  1944 r. niem ieccy 
przem ysłow e v a p ro s ił i Spcern na koa- 
fe ren e fc  d o  ' o telu  Rotes H ans w S tras­
burgu . O prócz S peera  obecni by li: p rzed ­
stawicie.! K ruppa  n ie jak i d r  T olle o ra z  
p rzedstaw icie le  k o n ce rn u  I. <}. F a rb en  i 
nakładów RlifaMKtall o raz M annesmann. 
Nn k o n fe ren c ji te j postanow iono  p rzed ­
sięw ziąć w szystk ie  n .oźliw c k rok i celom 
/opgun i/ow an ii. za g ran icą  baz gospo­
darczy  w celu ocalen ia  n iem ieck ie- 
go i-r/fcinystn p rzed  dalszym i zniszczę- 
u iam i. Speerow i u d a ło  się p rzek o n ać  Hi- 
tie ra  o  konieczności tych  posunięć i w  
a>ałv*n 1945 r

Hitler cofnął swoje 
rozporządzenie

•losow ania po lityk i „ to ta lnego  zniszcze- 
n ia“ m im o po su w an ia  się w o jsk  aHanc- 
kieb v g łąb  A iem iec.

fl k wie tui u 1945 r. p rzy b y ło  do  Bazylei 
p rzesz ło  600 p rzedstaw ic ie li p rzem ysłu  
n iem ieck iego  ora?1 rzeczoznaw ców  tech n i­
cznych  n a  kon fe ren c ję , zw ołaną przez 
p rezesa B anku R zeszy E . P u h la . P o  d łuż­
szych n a ra d a c h  w ynaczono  128 osób, k tó ­
re  m ia ły  opuścić  N iem cy d la  n aw iązan ia  
za  g ran icą  k o n tak tó w  z ko łam i przem y- 
iłow ym i i f in a n s o w y  gotow ym i do

W  d n iu  4 bra. o b rad o w a ła  w W arsza ­
w ie o g ó lnopo lska  k o n fe ren c ja  działaczy  
W iciow ych. P łk  O iga-M ichalsk l po om ó 
w ien iu  trad . cji rad y k a lizm u  społecznego  
„W ic i"  i b o h a te rsk ic h  w alk  B atalionów  
C hłopsk ich , podkreśli*  don iosłe  znaczen ie  
te j K onferencji łi d ro d ze  do  od ro d zen ia  
s ta ry ch  tra d y c ji „w ic iow ych". Jut od 
d łuższego  czasu za ró w n o  S tro n n ic tw o  L u ­
dow e, ja k  i PSL N ow e W yzw olen ie  s tw ie r 
dziło , ->e obecny  stan  w „W id ach 1* jes t 
•k rzy w ien iem  w łaśc iw ej Ideologii tej or­
ganizacji i oba te  s tro n n ic tw a  pragną 
ro zw iązać  p rob lem  ruchu  ludow ego n a  
o d e fn k u  m łodzieżow ym , d rogą sk u p ien ia  
w szystk ich  postępow ych  ,,w ic iarzy“ , k tó ­
rym  d o b ro  idei w iciow ej d roższe jest, nż 
rozg ryw k i po lityczne , do k o n y w a jącc  sit) w 
ruchu  ludow ym  sta rszego  społeczeństw a.

W icem in iste r Rek, p rzy p o m in a jąc  hi sto 
riy m łodzieżow ego ru ch u  ludow ego , w ska

Ul. Nowy Świat
dla in ic ja tyw y  p ry w atn e j

Prezydent Tołwiński na posiedze­
niu Stoł. Rady Narodowej zreferował 
zabudowę Nowego Światu i Krak. 
Przedmieścia. Nowy Świat ma być 
przeznaczony dla inicjatywy prywat­
nej na lokaJe handlowe, przemysło­
we i mieszkania. Natomiast Krak. 
Przedm. od PI. Staszica do Zamku na 
instytucje użyteczności publicznej. M. 
inn., jak zaznaczył prezydent Toł­
wiński, będzie tam dom dla Związku 
Dziennikarzy.

PU m o M reea u u c  „Kernrr T ag' 
wacht’* ia a i tm - 7  artykuł, w  k tó­
rym ttw ierdza, te  pocą p a a te a n l  > 'łe- 
młee istnieje upcejjslnjr Mtiib, którego 
zadaniem  Jesl uratuwuulr prw raysł*  
nieialeeklefM  <>d eayrłady.

p rze jęc ia  znacznych  części n ieuszkodzo­
nych n cm ieckicli ob iek tów  p rzem ysło - 
w ych, ^ ro n ią c  je w  ten sposób p rzed  
zniszczeniem  i dem ontażem . G rupa tych  
ludzi staln  id k ierow nic tw em  p ro feso ra  
S tachelberga , rzeczoznaw cy dla sp raw  fi- 
uansow ych  p rry  u n iw ersy tec ie  berlińskir.i 
n o d  ro k u  1944 cz łonka zarządu  B anku  
Rzeszy. Pew nego dn ia  S tachelberg  w raz 
i 4 w spółpracow nik '> .ni w siad ł do « i- 
m olotu i

wylądował w Hiszpanii
dokąd  zo s ta ł w ezw any d la  zo rgan izow a­
n ia  „k u rsów  dok sz ta łca jący ch "  d la  f in an  
sowych i gospodarczych  specjalistów  h i­

sz p a ń s k ic h . O becnie S tachelberg  p ro w a ­
dzi te ,k u n y “ a jid n o c z e śn ie  za jm u je  

js ię  skupyw an iem  n iem ieck i j p aten tów  i 
{licencji w S tanach  Z jednoczonych . R o t- 
'p o rząd zą  on w ielk im i kap ita łam i n iem iec  
jk im l, u k ry ty m i w k ra ja c h  A m eryki La 
c ińsk iej. P ro fe so r S tach e lb e rs  jes t je i -  
ay m  z n ie licznych  ludzi, posiada jących  
d o k ład n e ' p 'an y  n iem ieckiego  p rzem ysłu  
n a  przyszłość.

P ozostali uczestn icy  k o n feren c ji w B a­
zylei p rzeb y w ają  nn raz ie  w N iem czech 
i czekają  na  in s tru k c je  S lachelberga. Sn 
to  p rzew ażn ie  osoby n ie  obciążone po li­
tycznie. Z adaniem  ich jest o b sad zan ie  
w ażnych  p laców ek gospodarczych  w m - 
rządz ie  w ładz o k u p acy jn y c h  —  co  im  się 
częściow o udało .

O becnie S tachelberg  u siłu je  z te ren u  
h iszpańsk iego  sta:-, i  n a  p rzeszkodzie  lik-

„Marina Raven" 
w Gdańsku

D o p o rtu  gdańsk iego  p rzy b y ł sta tek  
„Marit>a-Ravec “  r. tran sp o rtem  1.977 re  
pa trio w an y ch  żo łn ierzy  z Anglii.

zał, że ź ród ło  sdy  „W lc i“ leży w p rę i-  
no*1' dw adze i w  śm iałym  ze rw an ia  
z tym  w szystk im  co p rzyk  iw ało  m łodzież 
do  s ta ry ch  pańszczyźn ianych  tra d y c ji, a 
n a to m ia s t k ie ro w an iu  o rg an izac ji na  d ro ­
gę w alk i o  postęp  1 dem okrację . „T ak 
Jak d aw n ie j byliśm y aw an g a rd ą  p ostępu
i św iadom ej m yśli po lsk iej, tak  i t e n z  
m usim y w ytężouą p racą  dążyć do  rozw o­
ju  postępu  i d e m o k ic c ji"  — o św iad c iy ł 
w icem in is te r Rek.

P o  k ilk u  Innych  p rzem ów ien iach  i e- 
fe rac ic  nb . S tasiaka  i g o rące j d y sk u s ji —  
Z jazd  u -v — Hł oderw ę, w k tó re j czy ta ­
m y m. in .:

„D zisia j k ie row n ic tw o  „W ic i"  t  Jag łą  
n a  czele rządzi po  d y k ta to rsk u  w  naszej 
o rgan izac ji, sam ow oln ie  i  b ezp raw n ie  
usuw a .aw iesza cz ło n i ó w  zarząd ó w  p o ­
w iatow ych  i w o jew ódzkich , ' ó rzy  n ie  wv 
zn a ją  zasady  b a łw ochw alstw a  w obec Mi­
k o ła jczy k a  1 Jego ludzi, n as łan y ch  do 
„W ie i“ . NTie m ożem y oddać  s te ru  „W ic i“  
w  ręce poH tvklerów , t o  p a rty jn o  polity- 
k ie rs tw o  je s t obce naszem u ruchow i i 
naszym  - is a d o in  ideo log icznym ".

„PSL -ow scy po lity k le rzy  —  głosi d a ­
lej odezw a —  uw ik łu li n a s  w  m a tn ię  b ez­
w ładu |  m artw o ty  i odw rócili n a s  tyłem  
do  re fo rm  i po stęp u . O ni s taw ia ją  m u r  
m iędzy nam i i ru ch em  robo tn iczym , a kt<5 
rym  szliśm y p rzed  w o jną  razem  do  w alki
o zw ycięstw o w spó lne j sp raw y ".

R ezo lucja  żąda  w zakończen iu  ja k  n a j ­
szybszego zw o łan ia  K ongresu  „W IC J‘* w 
W arszaw ie

w ldncji n .cm ' -k ic h  k o ncernów  p rze*  wy 
ku p y w an ie  poszczegó lnych  ob iek tów  
przez sw oich ludzi. P ie rw sza  p ró b a  w y­
k u p ien ia  I. O. F a rb e n  In d u s tr ie  n i*  p o ­
w iodła się. jed n ak że

szanse Stachelberga
ro sną  w m ia rę  p rzek azy w am a w s lre łic  
am ery k ań sk ie j ad m in is trac ji w ręce n ie ­
m ieckie.

F ran cu sk ie  w ładze o k u p acy jn e  ju ż  w 
styczn iu  b r . zw raca ły  uw agę w ładz am e­
ry k ań sk ich  i s .u - 'c lsk ich  n a  is tn ien ie  za

W W arszaw ie  p rzed  W ojskow ym  S ą ­
dem  R ejonow ym  toczy się p roces c z ło n ­
ków  n ie leg a ln e j o rg an izac ji pn. „N aro ­
dow y Z w iąże ' W o jsk o w y " (NZW ), id eo ­
logicznie zw iązanej z n ie lega lnym  S tro n ­
nictw em  N arodow ym . O rg an izac ja  ta  p ro  
w adziła  w alki z dem o k ra ty czn y m  u s tro ­
jem  P ań stw a  poprzez  sze ro k o  zak ro jo n ą  
akc ję  sabo tażow o-dyw ersy jną , d o konyw a 
n ie  n apadów  rab u n k o w y ch , p o p e łn ia n e  
szeregu  k rw aw ych  m o rd e rs tw  n a  o so ­
b ach  fu n k c jo n a ri <szów M.O., U.B. i d z ia ­
łaczy S tro n n ic tw a  'łe m o k ra ty c z n e g o , o raz

Wit Gawęcki nie żyje
Z u iarł w P o z n n iu  p o  d łuższe j c h o ro ­

b ie  a r ty s ta  m a la rz  W it G aw ęcki. D ał się 
on  poznać  ja k o  u ta len to w an y  p c ja a iy s t i  
n a  zb io row ej w ystaw ie  sw ych p ra c , u rz ą ­
d zo n e j w  P o zn an iu  n a  począ tk u  b r.

m .  &

Odlot gości 
kanadyjskich

W  e n 4 bm  w godzinach  p o p o łu d ­
n iow ych  opuścili P o lsk ę  g o ic ie  k a n a d y j­
scy pp . M ac D ougall ł  M ajtczak , u da jąc  
się sam olo tem  d o  L o ndynu  w drodze  d'i 
K anady .

P an o w ie  Mac D ougall i  M ajtczak w 
se rd eczn y ch  s łow ach  d z iękow ali za gośc i­
n ę , w y raża jąc  g łębok i p odz iw  d la  n a w  i 
go  krain i jego  pow o jennych  
a ięć .

4837 górników
powróciło t Francji

Dotychczas przybyło z Francji 32 
transporty g ó rn ik ó w . Na k o p a ln ia c h

n ap ad y  na In s ty tu c je  p a l iw o w e ,  snmo- 
rządow e i lt»d..ość cyw ilną. Na ław ic  o 
sk a rżo n y ch  znsiad . m. in . '» ichał Gale), 
zastępca  k o m e n d a n ta  ł>szaru N r 18, k 'ó - 
ry k ierow ał dz la ła ln o fc tą  b u n d  le jn y ch  
n a  te re a le  B ia ło stocczyzny ; F lo rian  L e ­
w icki, k o m en d an t o k ręgu  b ia ło stock iego ; 
K uroczk in . zastęp ca  szefa pogolow i* a s - 
c ji sp ec ja ln e j a a  o k rę g  b ia ło stock i I « # -  
reg Innych  

A kt o sk a rżen ia , liczący 40 s tron ic , z a ­
w ie ra  o lb rzym i m a te r ia ł obciążający . 0  
sk a rżen i w  tr a k c ie  zeznań  p rzed  Sądem  
p rz y z n a ją  się  częściow o lo udzia łu  w 
n ap a d a c h  1 ra b u n k a c h  i  sw ej p rz y u a l- i-  
no śc i do  N ZW , lecz często  s to su ją  chw y t 
przerzucania o Ip ow ied tia lnośc i za  zb rod ­
n ie  na Innym i n ieo b ecn y ch  crtoi>ków
NZW . (H)

-oO o -

5 łys. ofiar „doliny śmierci'4
W Fordonie pod Bydgoszczą, w 

jednej z dolin w pobliżu lotniska cy­
wilnego, Kom. Badania Zbrodni Nie­
mieckich stwierdziła istnienie olbrzy 
mich masowych grobów, w których 
znajdują się szczątki około 5 tysięcy 
zamordowanych Polaków. Trzy rzędy 
rowów przeznaczonych na masowe 
groby wykopane zostały w paździer­
niku 1939 roku przez oddziały nie­
mieckiego Arbeitsdienshj. Gdy rowy

były gotowe, nocą przywożono tu o- 
fiary, które poddawano wyrafinowa­
nym torturom, po czym rozstrzeliwa­
no. Bestialscy mordercy hitlerowscy 
często zabijali dzieci łopetami, gdyż 
jak chełpili się, szkoda było na nie 
kul.

Wiosną przyszłego roku nastąpi 
ekshumacja zamordowanych męczen­
ników „doimy śmierci" pod Fordo­
n e m .
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Górnicy w dniu swej pafronik
G órnicy w ojew ództw a ślą sk o -d ąb ro w ­

skiego u roczyśc ie  obchodzili w  d n iu  4 bm. 
św ięto  9wej p a tro n k i, św . B a rb a ry . W  
k o p a ln iach  Ś ląsk a  odby ły  się liczne a k a ­
d em ie  i zabaw y . K ilka tysięcy  ro b o tn ik ó w  
zostało  o d zn aczo n y ch  sp ec ja ln y m i p re ­
m iam i ea szczególne w yró żn ien ie  się w  
pracy .

M. in . n a  k o p a ln iach  „ B a rb a ra "  1 „W y­

zw o len ie"  w  C horzow ie o d b y ła  się pod- 
• 'io sla  m o c z y łto ś ć  d e k o ra c ji p raco w n i-

Ików . C zterech  i  n ich  p rzep raco w ało  -W 
'la t  n a  te re n ie  k o p a ln i; są to  ob. ob.; 
Ja sk ó lsk i, K ik, M ala jk a  i  N iebyw ała. Po 
n a d to  u d e k o ro w a n o  28 ro b o tn ik ó w , m a­

jący ch  za sobą  40 la t p ra c y  o raz  128 — 
po  25 la ta c h  p racy . N astęp n ie  u fo rm ow ał 
się  p o chód  g ó rn ik ó w , k tó rzy  w  sw ych 

o ry g in a ln y ch  s t ro ja c h  u d a li się do ko 
śc io ła  św . B a rb a ry , ce lc ie  pośw ięcenia 

now ego s t ta n d a ru .  •

„ChcBmy jednolitego ruchu indowego*

g ran icą  n iem ieck iego  sz tabu  g o spodarcze­
go i sp rzeciw ia ły  się o b sad zan iu  k luczo ­
w ych pozycyj w ap a rac ie  a d m in is tra c y j­
nym  przez N iemców.

dolnośląskich pracuje z tych transpor 
tów 2.491 górników, na górnośląskich 
—2.347 górników. W roku 1947 prze­
widziana jest reemigracja z  Francji
10.000 górników z rodzinami tj. ok.
50.000 obywateli polskich.

Każda stracona chwila może wyrządzić 
niepowetowaną szkodę

Zarząd Główny Stowarzyszenia Architektów Rzeczypospolitej 
Polskiej wydał d o  swych członków odezwę w sprawie powszechne­
go obowiązku Daniny Narodowej.

W odezwie tej podkreśla się, że akcja umocnienia naszych 
praw do Ziem Odzyskanych nie może się odbywać bez czynnego 
udziału architektów. Gdy grozi niebezpieczeństwo odrodzenia impe­
rializmu hitlerowskiego, kaida straoona chwrla moi* wyrządzić nie­
powetowaną szkodę Narodowi Polskiemu.

„Odpowiedzialność za wygranie wyścigu, który stanowi o by­
cie i rozwoju narodu — kończy odezwa — musi obciążyć i naszą 
społeczność, zawsz* ofiarną i chętną do pracy."

Nowy proces nielegalnej organizacji
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Chełmszczyzna na Daninę Narodową
Danina Narodowa na odbudowę 

Ziem Odzyskanych odbiła się głoś­
nym echem w powiecie chełmskim. 
Już dnia 25 ub. mies. na posadzeniu 
Prezydium Pow. Rady Narodowej w 
Chełmie powołano Pow. Komisję 0 -  
bywatelską Daniny Narodowej, która 
energicznie przystąpiła do pracy. W 
Skład Komisji Powiatowej wchodzą: 
przewodniczący Barczyński Jan, pre­
zes Pow. Rady Narodowej, zastępcy: 
ku. dziekan Staniszewski Wacław o- 
raz inspektor Samorządu, Łańcucki 
Kazimierz i sekretarz ob. Łojka Ry- 
szafd, naczelnik Urzędu Skarbowego.

Na terenie pow. chełmskiego zo- 
tały powołane Komisje Gminne. Za­

daniem Komisji Gminnych oraz w:ej 
>kich jest dopilnowanie oraz sporzą­
dzenie wykazów w terminie ściśle o- 
znaczonym oraz przystąpień :e do pra 
cy wymiarowej, która najdalej do 
10.12 br. ma być ukończona, a wy­
kazy zwrócone odpowiednim czynni­
kom.

Dnia 29.11. br. odbyło się pierwsze 
pos edzenie organizacyjne Pow. Ko­
misji Daniny Narodowej — przy u- 
dziale 40 członków. Przewodniczący 
Barczyński Jan po zagajeniu zwrócił 
się do obecnych z apelem, by Dani­
na wpłynęła w terminie w 100 proc., 
dając zaś dobry przykład, nie sło­
wami, lecz czynem — zadeklarował 
pierwszy 3.000 zł. na Daninę Naro­
dową.

Sensacyjny proces w  Białymstoku
mmmmmmmmrnmmmm r ■ ■ ■ ■ — — .— — m

Uprawiali akcję szpiegowską
i  terro ry sty czn ą

W ojskow y S;|d R ejonow y w B iałym ­
sto k u  ro zp a try w a ł w k ilk u d n io w y m  p ro ­
cesie  sp raw ą  12-tu m ieszkańców  B iałego­
sto k u  w sp ó łd z ia ła jący ch  z n ie leg a ln ą  o r ­
gan izac ją  W IN . O sk arżo n y m  u d o w o d n io ­
no  w spó łudz ia ł w u p ra w ia n iu  ak c ji szp ie­
gow skiej i te r ro ry s ty c z n e j. O sk. L angie-

Malickiej nie wolno występować!
W związku z zamierzonymi wystę­

pami Marii Malickiej na scenie, De­
partament Teatru Ministerstwa Kul­
tury j Sztuki wydał zarządzenie do 
wszystkich swoich placówek tereno­
wych, na których ciąży obowiązek bez 
pośredriej opieki, czy nadzoru nad 
działalnością teatrów, aby ze wzglę­
du na niewytaśmone dotąd zachowa­
nie się ob. Marii Malickiej w okre­
sie okupacji nie dopuściły do jej wy-

Będziemy produkować glicerynę
z m e lasy

i] W ostatnich tygodniach rozeszła się 
Kensacyjjna pogłoska; że w Polsce 
jpw być rozpoczęta produkcja glice- 
npnjf! sposobem fermentacyjnym z cu- 
ftrji, ą właściwie z melasy.

L Pomysł ten nie jest nowością. Już 
czasie pierwszej wojny Niemcy, 

którzy znaleźli1 się wobec niebezpie­
czeństwa braku gliceryny, wzięli pod 
uwagę możliwość wykorzystania w 
>ym celu drożdży, wiedząc iż przy 
fermentacji spirytusu w drożdżach 
wyfrwarza się zawsze pewna drobna 
lość gliceryny. Po długich bada­

niach uczeni niemieccy wyhodowali 
specjalną rasę drożdży, wytwarzają­
cych do 4 proc. gliceryny.

Po pierwszej wojnie światowej kil­
ka *abryk w Stanach Zjednoczonych 
rozpoczęło produkcję gliceryny na 
drodze fermentacyjnej. W Polsce 
metoda ta była również znana przed 
ostatnią wojną. W latach 1926—31 
orzy cukrowni „Gniezno" stworzono 
doświadczalną stację melasową, któ- 
•â  opracowywała sposoby i metody 
tej produkcji na skalę półtechnicz- 
ną.

Jak wiemy, gliceryna ma wielkie 
mi stosowanie zarówno przy wyrobie 
kosmetyków, jak i w górnictwie oraz 
przy produkcji materiałów wybucho­
wych. Brak gliceryny nie tylko w Poi 
sce, ale i w innych krajach znacznie 
podwyższył jej cenę, to też produk­
cja jej sposobem fermentacyjnym z 
melasy miałaby duże znaczenie, tym 1 
hardziej, że przy fabrykacji; glicery

ny tą metodą, otrzymuje się -— jak 
przy normalnej fermentacji — spiry­
tus, drożdże, potaż oraz aldehyt oc­
towy, służący do wyrobu stężonego 
kwasu octowego.
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stęoów do czasu zebrania obciążają­
cych czy rehabilitacyjnych artystkę 
materiałów j ostatecznego ustalenia 
opinii społecznej o jej postępowaniu. 
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Godna odpowiedź
Prezydium Zarządu Głównego 

ZWM podjęło rezolucję w sprawie 
Powszechnej Daniny Narodowej, w 
której stwierdza, że Danina Narodo­
wa przyczyni się do usunięcia śla­
dów niemczyzny z Ziem Odzyska­
nych, dc zwiększenia dobrobytu kra­
ju i będzie godną odpowiedzią Schuh 
macherom i ich protektorom, którzy 
kwestionują nasze prawo do tych 
ziem i możliwość ich zagospodarowa­
nia.

Za rabunek —  5 lał więzienia
Przed miesiącem nu łamach naszej 

' gazety pisaliśmy o procesie, toczącym 
się przed Sądem Doraźnym w Lubli­
nie przeciwko członkom bandy rabun­
kowej, grasującej w okolicy wsj Krę- 
piec, która na swoim kencie miała kil 
kanaśc;e napadów rabunkowych.

W Lublinie zaś zasiadł na ławie 
oskarżonych przed paru dniami Ta­
deusz Słomka, któremu udowodniono 
udział w jednym napadzie. Słomka 
wraz z pozostałymi bandytami napa­
du na m’eszkanic Krzysztofa Opaliń 
skiego w Krępcu, któremu zabrano 2

Banda ta składała się z synów g o -, aparaty radiowe, 2 maszyny do pisa-
5* podarek ich, którzy zbierali się w co 
raz to innym ugruoowanńi celem do 
konywania napadów na okolicznych 
mieszkańców.

W czasie rozpatrywania sprawy 
przeciwko czterem złapanym już ban 
dytem, którymi są: Niećka, Kalisz, 
Flis i Bednarczyk, pozostali bandy 
ci zostali ujęci. Przywódca bandy, 
dezerter z WP Niewiadomski, został 
schwytany w Łodzi, gdzie w krótkim 
czasie odpowie za swoje przestępstwa 
przed wojskowym Sądem Rejono­
wym.

naa, 7 futer, 15 tysięcy złotych i t. p 
zachował się nadzwyczaj brutaln:e, 
grożąc Opalińskiemu śmiercią I bijąc 
go do utraty przytomności. Wyrek 
brzmi: 5 lat więzienia,
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w icz W ito ld  a resz to w an y  j u i  raz  w m a­
ju  ub. ro k u  za p rzy n a leżn o ść  do  orga.ii- 
zacji W IN , lecz zw oln iony  w p a ź d z ie r­
n ik u  ub. ro k u  n a  podstaw ie  am n estii, p o ­
now n ie  w stąp ił do  o rg an izac ji, gdzie jak o  
re fe re n t in fo rm a c ji i w yw iadu  prow adził 
działalność szpiegow ską, jak sam sezaa- 
je, na rzeez w yw iadu angielsk iego. P rz y ­
z n a ł się on ró w n ie i do tego, ie  sp o rn i 
dzał listy  z nazw iskam i fu n k c jo n a r  uszy 
MO, UB o raz  działaczy  d e m o k ra ty czn y ch , 
k tó ry ch  kom ó rk i W ?\  m iały  .likw ido- 
w ać“ . *

O skarżony  re . cel W łodzim ierz  fpseu- 
don im  ,,M ak“ ) re z n a ł, że będąc  członk iem  
W IN  I sym patykiem  PSI. w spółdziałał w 
akcji szp iegow skiej j terrorystycznej, li 
cząe na zw ycięstw o PSL w w yborach.

W  w yn iku  ro zp raw y  Sąd skazał L a n ­
giew icza nu *5 la t w ięzienia, B u .ń sk iego  i 
P ie rzch a łę  p-> 10 la t w ięzien ia . L itw iń- 
czuk  Z ygm unt i K re n :e l W łodzim ierz  ska 
zan i zostali po 8 la t w ięzien ia , tt-ciu o- 
sk arżo n y ch  sk azan o  p o n ad to  n a  k ary  
w ięzien ia  od  1 do  7 la t J a n in ę  K azim ler- 
ką  z b ra k u  dow odów  un iew in n io n o .

Rauełna brazylijska
dla Polski

Centralny Zarząd Przemysłu Włó* 
kienniczego dokonał ostatnio poważ­
nych zakupów .surowców włók enni- 
czych: bawełny, juty, szmat wełnia­
nych u eksporterów brazylijskich, an 
gielskich i w Stanach Zjednoczonych.

Brazylijska firma eksportowa „Bun 
ge" dostarczy dla Polski 2 000 ton ba­
wełny z terminem dostawv ( l oco  Gdy 
nia) do dnia 15 grudn;a b, r. Pcza 
tym zawarta została z firmą „Buntf?'* 
umowa o otwarciu w Gdyni składów 
konsygnacyjnych bawełny brazyli- 
skiej. Pierwsze transporty na te rkła 
dy nadejdą w pierwszych driach ro­
ku 1947-go.

W Stanach Zjednoczonych przed* 
stawicielc polscy prowadzą rozmowy 
na temat zakupienia 5 tys. ton szmat 
wełnianych oraz 2.500 ton juty.

Z Wojskowego Sądu Rejonowego

Konferencja w Kuratorium
D nia 7 g ru d n ia  L>. o godzin ie  10 w 

■jinachu P ań slw o w y ch  K ursów  Pedagogi 
Mznych w L u b lin ie  (ul. K rzyw a 19) od­
będzie się K o n fe ren c ja  O św iatow a, zo rg a ­
n izow ana przez K ur a to r i um  Okręgu Szkol 
tiego L ubelsk iego  d la  in sp ek to ró w  szk o l­
nych i nau czy c ie ls tw a  ok ręgu  iu b e lsk :e- 
co celom om ów ien ia  ak tu a ln y ch  z ag ad ­
nień szkoły : roli .nołecznf j naifczvei *la 
v okres ie  < nil n i ń ' t w i

W rainaeb nkrjji knlinrai.o-oświalowej 
.Czytelniku" w Lublinie odbędzie się dn. 

k bm. w sali t.t KUL, Al. 't  cławickic 14 
odczyt doc. dra Stefana Kawynu j»t. 

Polska my<! demokratyczna w poezji 
polskiej 10-go wleku“. Po “ząłek o god/ 
Ifl-cj. Wstęp dla członków bezpłatny, dla 
1'czestników *biorovryeh 5 zł. dla inłó- 

m  ,i  <((., ‘n s ty f tl  15 *ł.

Antoni Czapski
Bław aty Galanteria

L U B L I N

B t-n i w«Mkle l* r ł« d m le ie )«  28

te le fo n  27-07. 6040

Przed Wojskowym Sądem Rejono 
wym w Lublinie stanął mieszkaniec 
wsi Kulno, pow Biłgoraj, Pawelec 
Stanisław.

Oskarżony utrzymywał czynny kon 
takt z oddziałem NSZ „Wołyniaka”. 
Od dowódcy bandy otrzymał on 10- 
strzałowy karabin, który na krótko 
przed aresztowaniem zwrócił.

Pawelec z nieznanymi dotychczas o 
sobnikami, w grudniu ub. r. dokonał

S M Ó Ł

Ę

««

w cysternach i beczkach dostarcz;*
„W OSTA”

W arszawa, Poznańska 3. 5978

J
J U T R O

U T R O
7 g r u d n ia  r o z p o c z y n a  s ic  b o g a te

___________________ c i ą g n i e n i e  I V -e f  k l a s y  8 - c j  L « t e r i i ,
------------- — , , . k t ó r e  trw a ć  b i d z i e  ilo  18 gra;?n ia

Czas najwyższy więc nabyć względnie odnowie losy do lV-ej klasy
W  I  A  D  O  H  O  b e z  l o s u  n i k t  n i e  w y g r a

W ygrane lV-ej k lasy  wynoeaaj

45,176,000
A w i ę c  je*»acate «lxi<S w s z y s e y

do M O R A J N E G O  pu szczęśliwe iiisy
LUBLIKI, K r a k o w s k ie .  h w e d m l e i e l t  89. 5074

napadu i:a patrol Mil e j1 we wsi Kul­
pie. Milicjanci zmuszeni byli wycofać 
się, nie ponosząc jednak żadnych 
strat.

Pawelec został skazany na 9 lat
więzien:a.

± *
Za nielegalne posiadanie broni od­

powiadali przed Sądem mieszkańcy 
wsi Kocudze do w. Biłgoraj: Małek 
Jan, Małek Walenty i Gzika I.eon.

Na prośbę ś n ia d a  oskarżonych, 
Flisa Pawła, udali się oni z bron:ą 
na Doszukiwanie skradzionych Fliso­
wi koni.

Na drodze do osady Chodel zo ra li 
zatrzymani przez patrol M.O. Przy 
oskarżonych znaleziono 3 pistolety * 
amunicją.

Sąd wydał wyrok, skazuiący wszy­
stkich trzech na karę po 4 lala wię­
zienia.

Nowy wypadek
zbiorowego *airgcia
W wp.rsztaiach kolejowych w Ra- 

dómiu, w lakierni przy malowaniu 
wagonów czerwoną “arbą, zaszedł wy 
padek zborowego zatruc'a. 8 osób 
ciężko zatrutych przesłano niezwło­
cznie do szpitala w Lublin‘e

Ostrzeżenie, wydane w tej sprawie 
przez Ministerstwo Zdrowia opubl'ko 
wano jeszcz« raz w prasie radom­
skiej . .
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„MEBLE"
KUPNO  

SPRZEDAŻ

G dy chcesz się umeblować nie 
masz—długo medytować, bo na 
cóż medytowanie jak na Ś-to 
Duskiej 22 są meble najtaniej, 
ładne meble, wygodne łóżka 
ło tylko Ś-to Duska, tel. 25-05.

5994

P o d z ię k o w a n ie
Za okazane eeadeczne współczucie 1 bezinteresowną pomoc w dolach, smutku, 

z  powodu śmierci najukochańszej Matm naszej ^

Ś. p. W I K T O R II  G A Ł Ę Z I  CZYNY
składamy WBEyatkim goiące podzię-koiw anie, a  przede wszystkim Ks Prof. Grodko­
wi i  Pamfil Kościoła 8 w. Pawła, ks. UnouUlMiwii, ks. Łtawkowalkienrił, p. Dyr. 
Kruszewskiemu, Preoesowi ZNP, Zarżą dowi, P. Heimamowl Dyr. Liceraęn Pedago­
gicznemu i MłodaŁrfy, p. Wizytatorowi Swarczykowi, oraz Cnoniu Natiozyolel- 
3Kwa 4 dziatwie wteotoej wr. 10. STANISŁAWA i IRENA GAŁĘZYCZANKI

Walne zebranie OZPR w Lublinie
Zwyczajne walne zeb ran ie  lubelsk iego  

O ZPR o d będz ie  się 8 g ru d n ia  b r. w  
pierws/.ym te rm in ie  o  godz. 13-ej 1 o  
godz. 14-ej w d ru g im  te rm in ie  bez w zęlę  
du  n a  ilość obecnych . W U d ze  O ZPR -u 
zw raca ją  się z apelem  do  delega tów  k lu ­
bów, o raz  cz ło n k ó w  Z arząd u  O ZPR -u j i k  
rów nież w ładze sp o rto w e  o  p u n k tu a ln e  
p rzybycie.

Terminarz gier 
o mistrzostwo Okręgu

7 g ru d n ia : godz. 15.30 AZS —  HKS
(siatka m ęska), sędzia p ro f . R om anica; 
godz. 16 KKS S ygnał —  SKŚ U n ił  (sia t­
ka  m ęska), sędzia  p ro f. S try ch a rzew sk i, 
godz. 16.30 AZS —  H KS (ko** m ęsk i), 
sędz. pp. P ęcza lsk i i Sobocki.

8 g rudn ia*  godz. 10 KS C u krow n ia  — 
W K S L u b lin ia n k a  (s ia tk a  żeńska), sędz. 
p. W ysock i; godz. 10.30 SKS U nia  —

KS C u' rra ia  (s ia tk a  m ęska), sędz prof. 
R e iz n tu  godz. 11 AZS — L ub lin iank*  
(s ia tk a  m ęska), sędz. p ro f. B retes; god /.
11.30 SKS U nia —  KS C u krow n ia  (kos* 
m ęski), sędz. pp. B re tes i P ęczalsk i; godz. 
17-ta KKS Sygnał —-  KS Garbarnia (kosz 
m ęsk i), sędz. p ro f. p ro f. R eizner i Stry. 
charzew sk i.

D alszy ciąg  te rm in a rz a  podam y w n# 
stępnym  n u m e rz e  naszego  pismn.

-oOn-

Chojiiik skarany naganą
Zunny n a  te ren ie  L u b lin a  .>rawoskrz> 

dłow y KKS Sygnuf, C ho jn iak  W acław , 
u k a ran y  zosta ł p rzez  W G i D Lub. OZPN 
—• surowr, n ag an ą  za n ies to sow an ie  się 
do zarządzeń  k a p ita n a  sportow ego  po d ­
czas m eczu p iłk a rsk ieg o  z R eprezentacji* 
R adom ia w  d n iu  6 p aźd z ie rn ik a  1946 r.
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Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Lublinie ogłasza praetsurg na prze 
wóz około 1000 ton kamienia — 
szabru ae stacji Lutalin — Tatary 
na drogę woj. LuJbiin — Lusaozów 
na ńrcfnrą c:!'-"?’ 4ć przewozu 8,0 
km.

Oferij w koper­
tach nateży składać do dnia 13-go 
grodnia 1946 r. godz. 10.00 w Po 
Wlotowym Zarządaie Drogowym w 
ŁMhliimio uS. 3-go Maja Nr. 4, 
gdzie o godiz. 11.00 nastąpi komi­
syjne ottwwrcde ofert.

Szcssegókwych informacji udzito- 
la Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Mr' v<e. wi. 3-go Maja 4. 6044 

K ierow nik Pcw , Zarz. Drog.

’.;ESTRACJA PHRSONELU 
SŁUŻBY ZDROWIA 

Roaporządzaniem Ministra Zdro 
M a z ttada 19.X.1946 r. (Dz. U. 
IIP Nr. 55, po* 316 s  8.XI. 1946 r.) 
■ostała zarządzona w calach staty- 
jcyoanyoh rejestracja pracowni­
ków .-jimiby a*łrowia n« terenie 
całego paiistwa.

Rejestracji podlegają: Lekarze, 
lekarze dentyści, farmaceuci, fal- 
oaemzy, poioiite, pielęgniarki 1 u- 
pnaiwmieni technicy dentystycand.

Osoby te obowiązano są do o- 
aobistego ZRtoazenia się w Staro­
stwach powiatowych (Lekarzy Po 
włatowych, ew. Miejskich) i po 
praedataiwkailu dowodów uprawnia 
jących do wykonywania saa/wodu 
wypełnią ta r ty  rejestracyjne. Oso 
by figurujące w urzędowym spisie 
personelu sanitarnego, wydanym 
pnsez Ministemrtwo Opieki Społe- 
canej w 1930 roku — nie będą po­
trzebowały okaizyw&ć przy reje­
stracji żadnych dowodów, winny 
Jednak przedstawia MAwiadozenia

Urzędu Wojewódzkiego, i i  w tym 
spiisie figwują. Colom otrzymania 
takich aaświiadozeń należy zło­
żyć krótkie podanie do Wojewódz­
kiego WydKlaiu Zdrow a  w Lubli­
nie z dołą&zeniiem znaczka stemplo 
wego na 100 zł

Rejestracji podlega cały perso­
nel sluAby zdrowia, posiadający 
uprawnienia do wykonywania za­
wodu zarówno stale, jaik i czaso­
we, nie®ajleźnde od tego, ozy już 
uprzednio dokonał obowiązani reje­
strowania się. Wyjątek stanowią 
osoby petoiąioe czynną służbę woj­
skową, których rejestracja nale­
ży do władz wyjątkowych.

Osoiby, które nie dopełnią prae 
pŁsów rej-eatrtuąji nie będą figuro­
wały w oficjalnym spisie perso­
nelu aanitameg’/ i nae b«jóą miały 
prajwa wykonywania zawodu.

Rejestracja iroapocTyna się 10-go 
grudnia 1946 r.

Urząd Wojewódzki Lubelski 
6046 Wydział Zdrowia.

N A I K %
KURSY KRO JT DAMSKIEGO 
Wysockiego. sześcio-tygodniowe 
przygotowują d*' egzaminów cze­
ladniczych Zapisy, L,uo!in, Nowa 
nr. 19, 5819L
KORESPONDENCYJNE Kursy 
Księgowości. Intonnacje: Lublin, 
skrytka pocztowa 105, 5633L

«  «  A  t. A

FOTOGRAFKA z kartą mislrzo- 
wską do poprowadzenia zakładu 
potrzebna. Utrzymanie z miesz­
kaniem 1 pensją lub spółka. Z;;b<- 
szenia J. Asfalt, Roawadów, Ko­
lejowa 16. 5977

PONCZOSZARKA na maszyny o- 
krągło potrzebna. Zgłoswwda do 
,,Gazety Lubelskiej1. 6005a

LŁKA HS KI t s s
DR. RAK LEON, choroby wene­
ryczne i skórne. Wyszyńskiego 
12/25. 5962

i o  u  a i t:
POSZUKUJĘ dwa pokoje z  kuch­
nią, ewentualnie jeden poikój srwró 
cę remont. Zgłoszenia pod „pil­
ne" w Admimnatracji. 5986

MA NUL OWI .

BOMY7 place sprzedaje konc&sjo 
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego. Bemardyń 
ska 28, telefon 84-87. 1217

PLACE, ziabudowania, sprzedaż, 
pomiary ,plany. Mierniczy Przy­
sięgły Białkowski. Lublin, Sądo­
wa 4. 5914

W JfTWORNIA bieiiaiy damskiej 
„KIMONO", Łódź, Piotrkowska 
24 m. 7 poleca własne wyroby try 
kotewe i jedwabne. 5981
ZAKOPANE. Wille, parceJe, pen 
ajonaty, najtaniej sprzeda — wy. 
dzierżawi „LOKATA" Stefan 
Kołcz, Zakopane. Kościuszki 8. 
tel. 14-75. , 5921L
SKORKI królicze od 15 
S-to Duska 4.

200 zł. 
6002

FIRMA TECHNIKA Szopena 21, 
zakupiony wszelkie maszyny sto­
larskie (obrabiarki). Zgłoszenia 
do firmy. 6045

SPRZEDAM tapczan okazyjnie. 
Wiadomość T. Tuora, ul. Cyruli- 
cza 3 (zakład rowerowy). 6010
RADIO-SUPER poleca wszelkie 
naprawy radioodbiorników, Miła 
5, Tel. 15-41. 6013

SPRZEDAM skórki, łapki Karaku
łowa, Karmelicka ?.—5 od godz. 
16 do 18. 6009

SPRZEDAM tanio pianino, saafy, 
biftuko i  wiele dnnych rzeazy. 
Miedziana 4 m. 12. 6030

<, ł, ti u \

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU i zaświadczenie PKP i in­
ne dowody Mbchaluk Aleksander.

6043
NA LINII Chełm—Hmtibleazów 
dnia 5.XH. Kgubkww jadąc na mo­
tocyklu taooskę skórzaną bnj.wiwą 
aawiea-ającą kartę rejestracyjną 
Nr. 286, wydaną 12 listopada w 
Lublinie praez I  Urząd Skarbowy 
na nazwisko Leszczyński Włady­
sław. Wykaz sprzedanych powa­
łów wraz 11 odpisami, 6000 zł. go­
tówką, ręcanik. Uozmiwego znalaz­
cę proszę o zwrot Karty Rejestra­
cyjnej i Wykazu aa wynagrodeafr- 
niwm pod adresem Stasałca 12

6014
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejewtu-acyjną, wydaną przez RKU 
Lublin miasto na nazwisko Kle- 
roń Stefan. 6015

UNIEWAŻNIAM zagubione doki> 
menty, kartę rozpoznawczą i lt* 
cencję klaczy, wystawione na 
nazwisko Jankowski Jan, zam oai
kały we wsi Rury Wlrytlcow?k'e.

6011,

NAJSŁYNNIEJSZY psychograto 
log, darem jasnowidzenia meomyi 
n  przepowie każdemu Jego wy­
darzenia życiowe. Określi dokład­
nie charakter, kierunek zdolnoicł, 
rady, przeznaczenia. Napisać py­
tania, załączyć 50 zl. zarintku. Od 
powiedź za zaliczeniem ..Martyna" 
Kraków, skrytka poczicwa 475.

5637Ł

ZNANA cłdrorniamtka praepowia- 
da x rąk, fotografii, kart. Godeb­
skiego 13 m. 8 6031
WOJEWÓDZKI Komitet Polskiej 
PaitU SocJaiistycaneJ w Lublinie 
skreśla z ttsty członków tow. Ml- 
leniraktego Aleksandra, ur. 25.111. 
1908 r. i tow. Dąbrowskiego Jana. 
_________________________ 601J
PRZEPOWIADAM przyszłość z 
kart, ręki, fotografii Granlczn*
6 m. 5. 5991

Redakcja 1 Administracja Lublin, ul. S Maja 4, 
Redaguje Komitet.

Sekretarz Redakcji — telefon 33-60. Sekretariat Redakcji 
21-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekoja 36-40. Buchaltera 
1 dział ogłoszeń 25-88. Wydz. Kulturalno-Oświatowy 36-38. 
Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65. Kslę. 
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PANI DK!. HANECZKA
— Phil Między kobietami lo i niejeden się za 

kawalera podaje! Żeby tylko naciągnąć bidne 
dziewczynę i wykorzystać. Ale temu niech pani 
n c werzy, ani żadnemu innemu mężczyźnie! Oni 
wszystkie dobre, ale oa błoto. Przecie Tomasz ją 
zna i Tomasz nam powiedział, że to żona, A on 
nie ma prseci* powodu kłamać. Zresztą... może 
się pani sama zapytać. Boć przece, jak to żona, 
to może i nie trzeba tam jej nic podawać, może 
tak tylko se poczeka i pójdz:e, jak się jego nie 
doczeka. Albo może będzie chciała co zjeść na 
jejJo rachunek. Ma przecie prawo. Żona!

Z pod obfitego potoku słów kucharki par.i Ziu­
ta wychodzi jak z pod prysznicu. Po prostu sko­
łowana. Wprawdzie nigdy jej Pogran'cki nic o żo­
nie nie mówił, ale — ona się o to nie pytała. Ni­
gdy nie powiedział jej nic takiego, co by warto 
było specjalnie zapamiętać, ale...

Ale... myślało s;ę o Hm nieraz trochę inaczej, 
niż o innych.

— Nieważne! — przecina szybko te myśii. Trze- 1 
ba jednak zobaczyć, jak też wygląda jego żona.! 
Nawet n.e zdążyłam się przyjrzeć. *

Pani dyrektorowa siedzi spokojnie i czyta w tej 
chwili gazetę.

Pani Ziuta podchodzi równie obojętnie, ot, jak 
kelnerka do gościa.

— Czy można pani coś podać?
Pani dyrektorowa podnosi oczy znad gazety. 

Cóż za rozczarowanie. To są zmęczone oczy 
kobiety, która jest już dobrze po czterdziesto*, 
oczy, obramowane siecią kurzych łapek, podkrą­
żone latami życia, a może i nadużycia...

— Tak... to jest... n’e. Proszę pani, czy pani 
nie wie, kiedy będzie pan dyrektor? —- zapytuje 
z roztargnien;cm. — Powiedziano mi w domu, że 
powinien być tu.

— On przychodzi różnie, proszę pani. Raz wcze­
śniej, raz później. A może ja panią załatwię? O co 
chodzi? Można wiedzieć?

— Dziękuję pani, ale nie może go pani zastą­
pić — uśmiecha się dyrektorowa. — Jestem jego 
żoną. Wróciłam dziś rano z Rzeszy, gdzie byłam 
w fabryce na przymusowych robotach i udało mi 
się stamtąd wymknąć. Mąż nic jeszcze nie wie, 
że wróciłam.

— Hm... A czy mąi pisywał do pani? I pani 
do niego?

— Z początku Hardzo często, ale później ja nie 
mc;ęłam p sywać wcale bośmy tam były skosza­
rowane i list, a raczej prawo do listu można było

nabyć przez tak zwane dobre zachowanie. A że ja, 
jako robotnica byłam do niczego, więc bardzo 
prędko straciłam prawo pisywania listów.

— Ah! Tak! Bo myśmy tu nawet sądzili, te  
pan dyrektor jest kawalerem.

— Ahl Proszę pani... jak pani będzie w moim 
wieku, to się pani przekona, że niejeden mężczyz­
na lubi uchodzić za kawalera do późnego wieku...

Na sali zjawiła się druga dyżurująca kelnerka 
„Stańczyk".

— Przepraszam panią na chwilę — rzekła pa­
ni Ziuta. — Chciałabym się rozmówić z kole­
żanką.

— Proszę bardzo, niech się pani nie krępuje. 
Ja zresztą chyba pójdę sobie na miasto i przyjdę 
później.

— Ależ niech «ię pani nie krępuje! Niech pa fi 
siedzi! Chyba lepiej hi, niż spacerować po mie­
ście? Nam to zupełnie nie przeszkadza! Napije s:ę 
pani z nami kawy tymczasem, bo my rozpoczy­
namy pracę od śniadania — zdecydowała bar­
dzo gościnnie pani Ziuta, ciekawa okropn:e dal­
szych rewelacji z życia Pogranickiego. •

Szybko też pobiegła do „Stańczyka", ieby się 
podzielić niesłychana nowiną o Pogranickim...

(D.c.n.).

I
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MEBLE BIUROWE:
biurka, stoły, szafy, stoli­
ki pod maszynę, krzesła i 
wieszaki gięte, oraz kre­
densy kucnenne i łóżeczka 
dziecinne

p o le c a  l i r  m a Ł

Jan  Zawisza
L u b lin , u l. Kr61ew aka 1 1  teL S2-2S

SYPIALNIE
STOŁOWE* *

TAPCZANY
LOZKA DZIECINNE

Mieczysław K o w a l s k i
ZIELONA 5. >104 Teleioa 22-22

U f k l r t i c e l u t e i n r  
W, II A k O K S k  i lUI 

Hycli uuikr Kr 3. Iłlelan 2B-BS 
Iniiulucla inlalla i slljr -  priuwi|unU uslsrów.

KURSY SZOFERSKIL
■ przeszkoleniem w warsztatachL. /AM 11 FI, I I  

LUBLIN, Żmigród 6 tel. 12-18 5212

Spółdzielnia Pracy Niewidomych
Lublin, 1-go Maja 41. Telefon 16-79

W ytw arza szczo tk i w sze lk ieg o  ro d za jn , szczo tk i do  padlótf, do  
u b ra n ia , butów , do szo ro w a n ia  1 1. p. S zczo tk i w yk o n y w a n e aą p rzez  

sam ych  n iew id o m y ch .

SPKZEDAŻ DETALICZNA I HURTOWA.
S k lep  p o s ia d a  a r ty k u ły  g osp od arstw a  d o m o w eg o , np . n a c z y n ia  
k u c h e n n e , e m a lio w a n e  p o r c e la n ę , n a c z y n ia  azk lan e, w y c iera czk i  

li 1 In n e  a r ty k u ły  u iy tk u  c o d z ie n n e g o .
S p ó łd z ie ln ia  n a sza  z a k u p u je  aurow ce azczot- 
k a ra k ie  ja k  w łos, a zczec ln ę  p r z e r o b io n ą  1  t. p. 
POPIERAJCIE SPÓŁDZIELNIĘ NIEWIDOMYCH. 4967

G o t o w e  o r a z  n a  z a m ó w i e n i e  AMERYKANKI 
F o tele  —  K anapy —  Łóżka

P r z y s t o s o w a n e  d o  m a ł y c h  m i e s z k a ń

T apczany —  Otomany —  Kozetki 
M aterace —  Łóżka potowe

w y k o n u je  s o l id n ie  i  ta n io

P O M O R S K I  Z A K Ł A D  T A P 1 C E R S K I

WAWRZYNIEC POTARSKI “ Ł  S S " 4

4347

K ( M | \ K X I ;  iM H isryci, ' S f l U a S
źe Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y  
„ORCHIDEA* dL Królewska *

1 Wykonuje zdjpcia do legitymacji Kolejowych nn 
Foleconie Związku Emerytów,

Prosimy o wcznśniejszo znlaszanle sio do ioto- : 
H prallt, gdyż termin tylko do 1 stycznie. 5008

Wytwórnia Kamieni Mlyuskicli 
1 Sprzedaż Artykułów Techn cznyoli
„ C E N T R O M Ł Y N ”

L u b lin , u l. I-«o Maja 53  te l. 12-26
półsen: Kamienie młyńskie wsze kich roz­

miarów, maszyny, gazę młyńską, 
pasy napędowe, siatki druciane. 
qurły, klingerił, łożyska kulkowe 
i wszelkie artykuł* młvńskie ; 
techniczne.

FABRYKA: uL P rzem y sło w a  n r  15
BlUWOi nl. I-no Ma|a Sł m. 1 tel. 12-26
3125

W Y D  Ł  O

„ S  1 E  W “
w  z n a n e j  j a k o ś c i  

d ii n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  

s k l e p a c h  

Fabryka:
Lublin, Przemysłowa 22 

T el. 36-23  3129

K s i ę g a r n i a  L ubelska 
Bernardyński 8

Sprzedaje:
podręczniki szkolne, bele­
trystykę, literaturę dziecin, 
ną i książki naukowe 7. róż­
nych  dziedzin.
Znawcom polecamy nasz 
dział „Antykwaryczny". 
Prowadzimy również dział 
materiałów piśmiennych.

Uwaga na acire-\ m
B e r n a r d y ń s k a  8

Telełon 39-40
•

firma HKAUA RAKOWSCY
poleca artykuły wodociągowe 
kanalizacyjoe 1 sanitarne

’ Lublin. Steszira tel. 22-42 <12/

P B l C T W O t N I A  W Y K O B M M  C H E M I C Z N Y C H

„ S  T  A N G A R  D “
p o le c a  sw oje  w yroby d o sk o n a łe | i alt o śc i

pastę do obawia, pastę do podłóg* mydło do prania 
pokost, farby olejne itp.

Lublin, L ubartow ska Nr 13 —  teL 40-94 V1V

M Y D Ł O
d o  m y c i a  p r a n i a  J A W A

P A S T A
do o b u w ia  J A W A

D o sk o n a łe j ja k o ś c i D o n a b y c ia  w k a id y m  sk le p ie
.,J A W A*1 Lub. Zakłady Chem. Jan Wawrzonck

LUBLIN P rzem y sło w a  5. T e le fo n  29-41 29Ó4 
P rzed sta w ic ie li L itw iń sk i, L u b artow sk a  U, t e le fo n  26-25 .

ZAKI.AUY mi:i:ii\ mcz\ i:
„Praca” Probostwo 7

p r o d u k u ją  

ł  ab  k i do  butAw w p e łn y m  asor­
ty m en c ie , b la sz k i do ły ie w , p a sk i 
do lia b li e le k tr y c z n y c h  1 in n e

890 Ceny hurtowe

Uwaga P. T. Kupcy 
1 Konsumenci

WYTWÓRNIA CUKIERNICZA

S t .  W R O N A
Lublin, Lubartowska 20 telefon: 38-56 
Poleca swoje wyroby pierwszorzędnej 

jakości. 4301

P ie r n ik i  

K a r m e lk i  * 7, 

M a r m o la d k i  

B o m b y  c z e k o l a d o w e

' L  WOi CIECBBWSKI
Hurt S-to Daska 22

S  z  c  z  o  t  k  i
i pędzle w dużym  wyborze, 
kosze, torby oraz koszyczki 
choinkowe, worki, sienniki 

i szpagaty poleca 5988

K .  B I E L E C K I
L u b lin , L u b artow sk a  3, te l . 16-86

W Y K W I N T N E  U P O M I N K I  
na S u . M ikołaja nabędziesz  w F c r t u n i e r i i

„ I R I S ”
L ublin , Kral* Prasedui ieście 2 9  te le fo n  2 7 - 6 5

Świecidełka — Lusterka 
Szkło -  Porcelana -  Fa|ans 58,21

s p r z e d a ż  h u r t o w a  z e  s k ł a d u  n a  m i e j s c u  

Hurtownia Nr. 6
POKM.IW. FA|A\SU i UY«I!IUHV SZKLANYCH - CIATRUI /.KVTU V I.0DZL

Ra Wenaerek Lublin. Zamojska 4 tel. 3C-38

O ZDO BY CHOINKOW E
d u ż y  w y b ó r  p o le c a

p o  c e n a c h  h u rto w y c h

Państwowa Centrala 
Handlowa

D ział P rz em y sło w y
Lublin, ulica Kowalska Nr 5. telefon 44-40 *m

U W A G A  1 U W A G A !
N ajwiększy w ybór tow arów  ś w i ą t e c z n y c h  
z d z ia ła  kolonialno-s[9oiywezcgo, z wyrobów  
porcelanow ych i  porcelitow ych, ozdób ch o in ­
kow ych i  szeregu  in n y ch  a rty k u łó w  po ce­

n ach  ściśle h u rtow ych  poleca

W iejska C entrala Handlowa
^  Ul. 1ZYDUK WOZMAkllWSKI

L Lublin, nl. f ubariowstka K


